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Ei i i  p ań stw a .
(Teł. ,D tnen. P olsk.').

P o u a flziili Izm  poselskiej.
W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 

w dyskusji nad
budżetem

zabrał glos p . S c b r a f f l  i użalał się na niespra­
wiedliwy podział poiitycznycn praw w stosunku 
do opłacanych podatków Urgowal ref rmę sy­
stemu podatkowego podług wzoru Niemiec i 
-dotnsgal się przymania dodatku w kwoc.c Z00.00U 
koron z funduszów puństwowycn dla kas cho­
rych drobnych przemysłowców.

P. O f n e r  występował przeciwko odwlecze­
niu dyszusji budżetowej, spowodowanemu przez 
nieuzasadnioną obstrukcję i omawiając ugodę z 
Węgrami zauważył, żr pozycja Austrji była o 
wiele niekorzystniejszą, aniżeli Węgier. Przema­
wia u  obszerną rctormą całego naszego syste- 
dO podatkowego. Wyraża ubolewanie, że mili- 
Liryzm pochłania wszystkie pieuiądze, nie pozo­
stawiając nic na najważniejsze potrzeby kultu­
ralne- W końcu wyraził nadzieję, Żj § 14 bę- 
dzia wkrótce z liesiony.

F ■ d’E I t  e r t  wątpił o skuteczności me­
tody dra Koerbera, stawiającego ekonomiczne 
kweslje na miejsce narodowościowych.

Wyraża konieczność podniesienia bandln 
wywozowego i pewniejszego ugruntowania 
budżetu.

P. O l s z e w s k i  (polski ludowiec) prae- 
m atrsl najpierw po polsku, następnie zaś po 
niemiecku i zwracał uwagę rządu na zilka na­
glących potrzeb luaarści wiejskiej w Galicji. 
Skarżył się UB to, że rząd nie odpowiada na 
liczne interpelacje i na to, że prezes Kola pol­
skiego p. Jaworski podczas strejków rolnych 
domagał się od rządu zaprowadzenia sądów do­
raźnych w Galicji. Na rzczcście — rzekł me- 
wt. — rząd nie da) się porwać, co mówca z 
zadowoleniem musi poiaieść. Zwrócił dalej 
twagę rządu, że już rok upłynął od wniesienia 
interpei&cji w sprawie wyborów do sejmu w 
ftalicji, a dwa lata od wniesienia interpelacji 
w sprawie wyborów do raay państwa w Ga­
licji, & rząd dotychczas na interpelacje te wcate 
■ib odpowiedział. Żalił się, że praktyka konfi 
stacyjna, uprawiana przez prokuratorów w Ga­
licji jest o wiele głupszą i bardziej dziką niż w 
Rosji- Mimo to na liczne interpelacje wnoszone 
w tej sprawie rząd nie daje odpowiedzi. O y tb y — 
pyta — na granicy Galicji ustawały liberalne 
zapatrywania prezydenta gaoinetu ?

żąda nowej klas j Stacji pól, gdyż dotych­
czasowa jest niesprawiedliwą, domaga się za­
prowadzenia powszechnego ubezpieczenia od 
ognia, wypadków i choroby, oraz ubezpiecze­
nia bydła. Porusza sprawę emigracji i dotmga 
nę, rby dezerterom, utrzymującym rodziny, 
przyznano te scme ulgi, które mają synowie, 
utrzymujący rodźmy. Żali się, iż uchwalona 
przez sejm ustawa o włiściacb rentowych nis 
otrzymała dotychczas sankcji monarszej. Oświad 
cza w końcu, iż jest za konstytucyjnem za la 
twieniem budżetu, ale swe stanowisko przy 
drugiem i trzeciem czytaniu czyni zawisłem od 
tego, czy rząd uwzględni życzenia, podniesione 
przez mowrę (Oklaski ludowców polskich).

P. L ó c k e r (niem. ludowiec) żali się na 
prześladowanie Niemców na Węgrzech. Ubole­
wa nad klerykalizacją szkolnictwa w Austrji. 
Protestuje przeciw obelgom, jakiemi obsypano

jego stronnictwo z powouu zamierzonego za­
mianowania ministra rodakr Niemca.

P. T s c b a n n  (Wsz^cbniemiec z partji 
Wolfa), podnosi, iż Austina powinna wyprze­
dzić Węgry w zerwaniu wspólności celnej, co 
przyniosłoby korzyść austrjackiemu rolnictwu, 
przemysłowi i handlowi. Projektowana przez 
rząd ugoda, która i tak jest ostatnią, jest dla 
Austrji szkodliwa. Zarzuca Czechom, że tam, 
gdzie mają władzę, uciskają N.emcbw. Jest za 
przeprowadzeniem dyskusji nad budżetem, gdyż 
to jest jedno z największych praw parla­
mentu.

Na tem dyskusję przerwano. Następne po- 
iiedzeme dziś.

Ustawę o rejonowemu bura ów przekaza­
no bez pierwszego czytania komisji cukrowej.

Komisja celna.
W i e d e ń .  (Tel. wl.) Jak dowiaduję się, 

Koło polsaie będzie występowało za wyborem 
osobnej komisji celnej. Również i niemieckie 
stronnictwo postępowe pragnie wybrania tej 
komisji; tak wiec większość w parlamencie 
oświadcza się za tcm, aby obok komisji ug do- 
W8j wybraną została także komish ceioa, fetó 
rejby przekazano pod obrady nową taryfę cel­
ną. Nowa ta komisja teina ma składać się z 48 
członków. Umówiono się, iż członkowie jij  nie 
mogą być równocześnie członkami komisji ugo­
dowej, tak aby komisje te równolegle obok siebie 
pracować mogły. Jest zamiar dalej, aby obie 
komisje równocześnie przedłożyły izbie swe spra­
wozdania, tak żeby w izoie mogło się rozpo­
cząć równocześnie drugie czytanie ustawy cel­
nej i innych ugodowych przedltżeń.

Komisja d la zmiany regulaminu.
W i e d e ń .  (Tel wl.) Komi9ja dla zmiany 

regulaminu izby odbyła wczoraj posiedzenie pod 
przewodnictwem br. Dńeduszyca.ego.

Upaństwowienie kolei prywatnych.
W i e d e ń .  (Tel. w i) Dziś wieczorem od­

będzie się posiedzenie komisji kolejowej w spra­
wie upaństwowienia kolei prywatnych.

P K ftan zaprosił na dziś na poufoą na­
radę tycb członków komisji kolejowej, którzy 
podczas jej obrad oświadczyli się za upaństwo­
wieniem.

DEPESZE 
t i l i g r i f l m i  1 U itfo itc z M .

Sprawa cukrow a.
W i e d e ń .  (Tel. wl.). Ministerstwo sk-rou 

pracuje nad wygotowauicm memorjału, który 
ma być przedłożony mocarstwom, podpisanym 
na konwen*ji orukselskioj, a który ma udowo­
dnić, iż austrjaika ustawa o indywidualnym 
kontyngencie cukru w niczen nie wykracza 
przeciW przepisom konwencji brukselskiej.

Uc-ozenie Biegera.
P r a g a .  W radzie miejskiej postawiono 

wniosek o nazwanis jednej z ulic Pragi ulicą 
Riegera i a przemianę projektowanego pomnika 
Palackiego na wspólny pomnik R egera i Pala- 
ckiego. — Wnioski te odesłano do komisji.

Z sejmu w ęgierskiego.
B u d a p e s z t .  (TrL wl.) Opozycja godzi 

się przyznać rządowi tylko 30-dniowe dalsze 
prow izcjrm  budżetowe.

B u d a p e s z t .  Na wczorajszem posiedze­
niu w djlazym ciągu dyskusji nad U3tawą woj­
skową dep. B a r a t b  wznowił dawny wniosek

prezydenta izby hr. Apponyi’ego, o rozmaite 
koncesje narodowe w zarządzie aranji. Opozy­
cja powitała wniosek ten wesołością i okla­
skami.

Z pan&mentu nlemieokiego.
B e r l in .  W parlamencie Rzeszy, w dys­

kusji nad etatem wojskowym, B e b e i  zapytał, 
czy prawdą jest, że projektuje się nowe uzbro­
jenie poluej artylerii: omawiał sprawy fabryk
armat i rzekł, te fauryki te, a zwłaszcza Krup­
pa, oszukują zarząd wojskowy na ogromne 
sumy.

Minister wojny G o s g I e r podnosi, te  spra­
wę tę dokładnie omówiono w komisji budżeto­
wej] Działa niemieckie obecne są wynikiem dłu­
goletnich prób. Minister zaprzecza stanowczo, 
jskoby fabryka Kruppa mogła oszukiwać. Po­
niosła ona ogiumne zasługi około Niemiec i 
armji niemieckiej. Niemcy nigdy nie byłyby 
zwyciężyły w usta*,nieb wojnach bez firmy 
Kruppa, może ona więc wymagać, aby ciągle 
minia zajęcie.

Be b e l podnosi, że Krupp sprzedał swe 
płyty pancerne Stanom Zjednoczonym taniej 
m t Niemcom

Z parlam entu francuskiego.
P a r y ż .  Parlamentowi przedłożono wczo­

raj księgę żoltą w sprawie macedońskiej Esięga 
ta zawiera depesze ministra spraw zagrani- 
czn/rh p. Delcaseć do ambasadora francuskiego 
w SUmDule, polecające mu, aby sułtanowi do­
radzał natycbm:astowe przyjęcie rtfjrm , zapro­
ponowanych przez Rosję i Austrję.

P a r y ż .  Na początku wczorajszego pesie- 
dz8Dia izby poselskiej minister DeIca9£Ć wniósł, 
aby izba onr&dowala razem nad wszystkiemi 
interpelacjami, d styorącemi polityki zagianicznej. 
Wniosek ten uchwalono.

Dep. M i l l e r o i  powiada, te idea rozbro­
jenia, podniesiona przez socjalistów, jest ulo- 
pią. Najlepszą gwarancją pokoju jent dobrra 
zorganizowana armja i sojusze Francji. Mówca 
żąda wyjaśnienia sprawy równowagi na morzu 
£ródziemaem, a wreszcie zapytuje, jaka rola 
przypadła Francji na Baikanie, gdyż mówca 
spod iewa się poważnych zajść w Macedonji.

Dep. B e r r y  oświadcza, te nis ma zaufa­
nia do przyr.eczeń sułtana w sprawie reform 
w Macedonji.

Dep D e l a s o n e  omawia panującą w Ma- 
rol lU anarcbję i żąda załatwienia tej sprawy 
na podstawie porozum enia między Francją, 
Anglją i Hiszpanją.

Dep. B e n o i t  żąda, aby Daicassś przed­
stawił izbie swą politykę.

P r e s s e n s e  omawia położenie w Mace­
donji i wyraża powątpiewanie w sknterznc.se 
rcfirm  proponowanych przez Austrję i Rosję 
Nadesila cbwila — powiada on — w której 
Europa musi wyjść z b zczyuuości. W Mace­
donji koniecznym jest niezależny gabinet, a za­
rząd musi stać pod kontrolą komisji europej­
skiej. P l siwa europejskie powinny lozorószyć 
chmury, zbierające się na Bałkanie.

P a r y ż  W senacie, w dysiULji nad in­
terpelacjami co do stosunków zdrowotnych w 
armji, minister wojny A n d r ć  oświadczy.’, że 
rozkazał, aby chorowitych, a zwłaszcza tuber- 
kulicznych nie asenterowano. Siara się też o 
polepszenie wik u żołnierzy i proponuje powię­
kszenie korpusu lekarskiego.

Z narlamontu angielskiego
L o n d y n .  W izbis gmin minister wojny 

B r o d r i c k  dawał wyjaśnienia o budżecie woj-
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«y i motywował wirosf wydatków. C a m p b e l l -  
B i n n e r m a n  oświadczy! v? inrem a opozycji, 
id budżet ministerstw'! w ^ay  jest wyżej pro­
jektowany, aniżeli wynikałoby z położenia kraju. 

Depntaeja u papieża.
R z y m . ^.Papież przyjął wczoraj deputację 

katolickiego tow. szkolnego i  Wiedoia, jakoteż 
deputację Uaji katolickiej z Anglji z księciem 
Norfolk.em na czele. Wskiad tej ostatniej depu- 
tacji wchodzili 4 b.skupi, 62 delegatów i około 
50 pań. Książę Norfolk wręczył Ojcu św. adres 
Uaji. Papież ograniczył się tylko do króltiego 
podziękowania. Stan zdrow a papieża jest zu­
pełnie dobry.

Przyszłe wybory w Posnańskiem.
P o z n a ń .  (Tel. wl.) Z inicjatywy ces. 

Wilhelma ma w sprawie wyborów do parla­
mentu w Pcznińskiem przyjść do skutku kom. 
promis między Bttonnictwami niemieckiemu na 
podstawie wzajemnej obrony dotychczasowego 
stanu posiadania.

Porozumienie między socjalistami.
W r o c ł a w .  (Tel. w!.). Między polskimi a 

niemieckimi socjalistami w Poznańskiem przys?,ło 
do pcrozumienia. PcUcy socjaliści kandydują 
w pięciu, niemieccy w 10 okręgach wyborcłych. 
Organa niemieckich i polskich socjalistów, mają 
być zlane razem.

Ssraw a księżnej Ludwiki.
D r e z n o .  Na wczorajszej radzie gabine­

towej uchwalono nie ogłasteć wyroku rozwo­
dowego w sprawie księżnej Ludwiki, poniewąż 
księżna Ludwika oficjalnie przeciw temu zapre- 
testowala.

N o r y m b e r g a  (Tel. wl.). Adamowi- 
czcwna chełpi s>ę tara, te ona spowodowała 
ostateczne zerwanie księżnej Ludwiki z Giro- 
nem. Adamowiczówna nazywała zawsze Grona 
„gogiem z wiedeńskiego Grabsnu* i potrafiła 
wzbudzić u księżnej niechęć do niego.

Pcdrćź oara ao Wioch.
R z y m . Agencje 5 t  taniego donosi z P e ­

tersburga, że car przybędzie do Rzymu dopiero 
w jesieni br.

S tra jk i.
L o n d y n . (Tel. w l) Zamierzony strejk 

robotni!ów żtl&za w Ameryce, będzie najwię­
kszym strejkiem z ty.h, jakie dotychczas były 
w Ameryce. Gdy strejk w istocie priyidzw do 
skutku, to liczba strejkujących wynosić będzie 
przeszło pół n* i,ona.

R z y m - Agencja Stefan’ego donosi: W spra­
wie sporu między Anglją a Portug-dją o granice 
posiadłości w Afryce południowej, zapropono­
wano króla włoskiego rja sędziego rozjemczego.

P a r y ż  Agencja Stetaniego zaprzecza do­
niesieniu jednego z tutejszyih ddenników, ja­
koby między Francją, Anglją a Hiszpar ą przy­
szło do prro/umienia w sprawie iiiarokkińskiej.

f e t s a s « i u "2

L w ó w  10 marca.
(Za moTdow anie p olicj ac ta).

Sąd przesłuchuje świadków w dalszym cią­
gu. Zeznania ich powtarzają się, gdyż po kilku 
świadków powołano n każdą ważniejszą oko­
liczność. Oskarżeni przeczą wszystkiemu wytrwa­
le, z prawdziwym cynizmem upewniając, że są 
najporządniejszymi i najspokojniejszymi ludźmi 
pod słońcem. Co do oskarżonego Wojnowskiego, 
karanego dctye-hczas za kradzież 22 razy, który 
wyraził się że świadkowie zeznają na jego nie­
korzyść fałszywie, namówieni do tego przez a- 
d ju n .t. policji Kurkę i ajenta Przestrzennego, 
rozszerzył prokurator oskarżenie w kierunku 
oszczerstwa.

Z komisji budżetowej miejskiej.
Prace komisji nad budżetem miasta Lwo­

wa są już ukończone. Roz body ustalone zo­
stały ostatecznie na 5 352.635 koron, przycho­
dy zaś na 5 356 617 koron. W rezultacie więc 
okazuje się nadwyżka 3 982 koron. Jak to już 
donieśliśmy, odstąpiono od zamiaru podwyższe­
nia dedutku gminnego do podatku, czyniąc ra­
czej oszczędności na poszczególnych pozycjach 
budżetu; generalny jednak referent budżetu, 
wyraził zdanie, że będzie się musiało w ruku

może już przyszłym jąć się podwyższenie, jeżeli 
ma się gospodarkę gminną oprzeć na zdrowej 
i pewnej podstawie.

Uchwalono dwie rezolucje: p. Markiewicza 
w sprawie dochodów na cele dobroczynne i re- 
zcluaję p. Rutowskiego o dodatkach gminnych 
do pedettów. Następnie p. Bardasz imieniem 
komisji złożył podziękowanie za pizewodaictwo 
jej prezesowi p drowi M a r  j a ń s k i e m  u , któ­
ry energją swą hamował nieraz dyskusję, zbyt 
rozwlekłą, u tern samem umożliwił systematy­
czną i w owoce peł :-ą prBcę komisji budżeto­
wej. Przemówienie p. B -idssza przyjęto jedno­
myślnie oklaskami.

Zazna zyć należy,, że w czasie od 7 sty­
cznia do 9 marce, odbyła komisja 23 posie­
dzeń. Budżet przyjdzie na stół rady miejskiej 
pod dyskusję prawdopodobnie w przyszłym ty­
godniu.
mmmmmmwmmmmmgmmmmmmi— — — — —mmmgia— m

Podróż idsiituyjM  marszałka
W poniedziałek o godzinie 10 rano, mar­

szałek krajowy br. Andrzej Potocki przybył do 
Tarnopola, na lustrację powiatu, gminy i za­
kładów krajowych. Na dworcu powitali marszał­
ka krajowego: zastępca marszałka powiatowego 
dr. Glogier, starosta Zawadzki, burmistrz dr. Łu- 
m kowski i posłowie sejmowi br. J^rzy Bawo- 
ronski i Emil Michałowski. Z dworca udał się 
marszałek kraj. do budynku redy powiatowej, 
pięknie dekoro^nrgo .

O godzinie 11 przedstawiła się marszał­
kowi reprezentacja powiatowa i wszyscy u* 
rzędniey rady powie towej. M aisalek nader 
szczegółowo wypytywał się o sprawy powiatu. 
Następnie przedstawili się wszyscy naczelnicy 
gmin w liczbie 82, z którymi p. marszałek 
długo rozmawiał o stosunkach gminnych, przy- 
czem poruszył sprawę tak szkodliwych dla sto­
sunków zarobkowych strejków zeszłoroczuycb, 
ostrzegając przód agitacją niepowołanych czyn­
ników na szkodę klas zarobkujących.

O godzinie 12 rozpoczęły się przedstawie­
nia. Najpierw przynyło bardzo licz de ducho­
wieństwo obu obrządków pod przewodnictwem 
ks. prałata Twardowskiego, prcboszcza rz. kat. 
w Tarnopolu i ks. dziekana oDrz. gr. kat. Gro- 
micteego. Następnie obywatelstwo w liczbie 30 
osób. Potern przedstawiali się: urzędnicy staro­
stwa, przedstawieni przez radcę namiestnictwa 
i starcs'e Zawadzkiego, wiceprezydent sądu La­
chowicz i prokuntor państwa Piwccki, starszy 
radca skarbu i dyr. okręgowy Kosiak z perso- 
nalepa dvrekcji po w, urzędu podatkowego, urzę­
dnicy kolejowi i pocztowi, dyrektorowie ws-.yst 
kich szkól średnich, inspektor szkolny okręgowy 
z dyrektoram: szkól wydziałowych i ludowych, 
naczelnicy insiytucyj finansowych i reprezenta­
cji Towarzystwa ubezpieczeń, nrz> Jożi ństwo 
gminy wyznaniowej, inżynier dróg krajowych 
i w. i.

O godz. 1 udał się p. m arsnłek do bu­
dynku mag stratu, gdzie oczekiwała go w wiel­
kiej sali radnej cala reprezentacja miejska i u 
rzędniey magistratu. P. marszałek szczegółowo 
obznajomiouy z administracją gminy, zwrócił 
uwagę na konieczność równowagi budżetowej 
w zastosowaniu gospodrrki gminnej do rzeczy­
wistych potrzeb gminy i przestrzegał przed czy­
nieniem niepotrzebnych wydatków, zwłaszcza, 
że po wygaśnięciu przywileju propinacyjnego 
miasta przechodzić będą musiały ciężkie przesi­
lenie finansowe.

Nas'ępnie odbył P. Marszałek przegląd hiur 
magistratu i zlustrował tabor pożarny miejski 
w dziedzińca magistratu.

O godzinie 2 odbyło się wsalihoteln podol­
skiego śniadanie, wydań# przez nprezantację 
powiatu, w którem wzięło udział około 70 osób 
z miasta i powiatu,

O godz. 4 popołudniu rozpoczął p. m ar­
szałek zwieozanie zakładów miejskich i krajo­
wych. Szczegółowo zwiedził kasę oszczędności 
informując się o obrotach kasy. Następnie od­
wiedził kościół tamy fundacji Potockich, będący 
własnością 0 0  D minikanow, budynek fundacji 
stypendyjnej imienia Strzałkowskich, szpital po­
wszechny, internat uczaiów seiuirarjum, bursy 
gimnazjalne polską i ruszą, gmach .Sokoła* i 
fabrykę listew i ram dra Piątkiewicza, gdue z 
wielkim interesem. śledził cały proceder fabry­

kacji tego nowego zakiadu, jedynego w kraju, 
który już m.ą liczne zamówienia nawet z Aagiji.

Po odwiedzeniu p. Zawadzkiego i ziołeuia 
kilku wizyt, odjechał o godz. 6 w towarzystwie 
posła br. Baworowskiego do Ostrcwa, żegnany 
w budynku rady powiatowej przez reprezenta­
cją powiatu i miasta.

Eziś rano udaje się m .rnałek  końmi w 
dalszą podróż inspekcyjną do Trembowli

0 jarjU3x lwowski.
Ś r o d a  11 marea.
P o w s z e a h a a  w y k ł a d y  u a i w e r s y t e -  

s k i e :  W  zakładzie chemicznym uniwersytetu (ul.
L ługt ir  6 ) od godziny 6 7 wieczorem, proL uniw .
dr E. Poręhowicz .Początki rcmausu nowożytnego*. 
—  W  szkole realnej (ul. Kamienna 2 )  od godziny 
7 Vs — 8 l/a wieczorem, prof. uniw . dr. W . S ie­
radzki : . 0  śmierci ze stanowiska przyrodnicza-
lekarskiego*1.

Teatr m iejshi: .Markiz de Priola*, sit; ,  a.
Poezątek o godzinie 7 wieczorem.

W  , Czytelni k ato lick i']* : Odczyt ks. Alfreda
W róblewskiego: .L eon  XIII wohec cywilizacji*.
Poc? [tek o g o ir u ie  8  wieczori m.

S K Ł A D A J M Y  N A  C I E S Z Y N  1

&&! c-ada.cs, Środa (1 1 ) :  Konstantyna. —
LudostaWu.. ; s f g ) P o r f y r y a .  W seńód słonce 
« <w li’SŁ>! 6 minus 3 0  sjwJłói o godzinie 5 
•rinu t a 3 .

S t a a  p o w i e t r z a ;  Gouzina $ rano: Ciepłota 
-r- 0  5 °  R. Pochmurne. Wiatr.

Ż  F ilh a r m o n j i .  Selm a K u r z ,  artystka opery 
wiedeńskiej, która śpiewała przed kilkoma ygoaniam i 
w zastępstwie Van D /cl w  Filharmonii i odniosła 
tak bajeczny sukces, przybywa dzisiaj dc Lwowa 
i w ystąji b e z e r s r u n k o w o  ij ko w  dwóch kos  
cerUcb filha.monicz-jych. a mianowieie w jutazej- 
szym cswarUowym  i w  sobotnim.

R ó w is j e  p o l i  y j a e  odbyły się onegdaj, opróez 
w m ils iS fa u i pp -. ttau k icw cza  i Harmatija, także 
w magazynie rusziej Spółki wydawniczej i u pea- 
sjonowanego robotnika kolejowego. Czerwińskiego. 
Poszukiwano broszurek rewolucyjnych, przeznaczo­
nych do rozszerzania między Rusinami w Rosji. 
W związku z tę sprawą stoi aresztr tanie w  Eopa- 
czyńcach dwóch chłopów i pew nej akadem iia, 
który pod przytirsnem nazwiskiem, przedostać się 
chciał do Rosji. Komisarz policji lwowskiej, dr 
ReiuIŁadn, wyjechał w Tarnopolskie, crlem  poesy 
nirnia w  tej sprawie dalszych poszukiwań.

Nowa instytucja humanitarna powatsje 
w t Lwowie z in-cjatywy as metropolity Szeptyckie­
go. Jest nią ruska ,Narodua lecznica*, której eeJem 
jest bezpUtue udzielanie pomory iekarskiej nbogiia  
ihorym . Ks. metropolita podarował no-?ej instytucji 
swój dom przy ulicy Skargi 1. 4 , który kazał sw oim  
kosztem urządzić na potrzeoy lecznicy. Zresztą aa 
fundusze .Narod-jej lecznicy* ma się składać osotmc 
Towarzystwo, którego konstytuujące zgromadzenie od­
będzie się w  tych dniach.

F tl& el artysta. W  jednym z tinglów londy* 
skich wystąpił nieUda -rtysta: pudel grający na tor 
tepianie. Oczi w iście sala uspelm la się po brzegi — 
bo któżby nie był ciekawy ujrzeć tak utalentowane; 
bestji. Ku wielkiem u zdziwieniu pnbliczności pudel 
istotnia S udłszy przy fortepianie. . iczą. g u ń  — to­
gę Bachal. W szyscy oniem ieli z zachwytu, gdy w tem  
ktoś z ga.eiji postcauł pudla bardzo głośno i energi­
cznie. Na to muzykalny pudel zerwał się z mirjaea 
u. :t *wil uszy i szczeknął przeraźliwie. Trudno opisać 
wybuchy śm iechu publiczności. Ale co najdziwniejsa, 
furtepian grał ciągle fugę Bacha... eo powiększało 
jeszcze obj- wy wesołości. Od tego dnia pudel zni­
knął z programów — widocznie przestał być m u­
zykalnym.

S s a n t a iy ś o i  n a  K a u k a z ie .  Z T j flisu pisze 
do .N ow . Wr.* o poeitarzająrych się tam coraz 
częściej usiłowaaiach wyzysku na tle polityczuem od 
je tie jś  baDdy, działającej niby z ramienia zagrani­
cznego ormiańskiego komitetu rewoiucyjnegn. Tak 
w Elizawetgradzie od bogacza Sankianea zażądano 
3 0 0 0  rb na potrzeby komitetu. Fo ujęciu prze­
stępców przekonano się, że jeden z nich jest podat­
nym tureckim i nazywa s<ę Sedruk A rtiuuim . Wszyscy 
trzej są Ormianami. Jeden z członków n dn okręgo­
w ego otrzymał lizt z żądaniem 3 0 0  rb. pod groibą 
porwania jrgo córki. Podobne listy otrzymało również 
dwóch adwokatów i jedna dama.

,  W in t e r e s ie  s łu ż b y  * przasicdleni zostaną
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®J 1 kwietni® do sscbodaieh prowincji w siy s .y  pol- 
s*y j i . ędaiej kolejowi r. obwodów poini— kiego 
i bydgoskiego, ogółem 3 0 0 . Tak donoszą pisma n it 
sn tck ie . W miejsce Polaków przyjdą N em cj z oko­
lic Elberftldu, Hanoweru Hamburga, S»kscn.ji itd. 
To pew nie pocsątek. „ostrzejszego kursu antypolskie­
go", zapowiedzianego od esaiu  zam anowania naczel­
nym prezesem Ks ęstwa p. t .  Wal Iow.

S p r z e d a ż  ż o n y . W  okolicach ulicy Gęsiej 
w  Warszawie niemało sensacji wywołała zawarta 
niedawno oryginalna transakcja. Oto p n jb jlem u  
z Cesarstwa kupcowi X. iyJ .,w i, Lardzj podobała 
się tona współwyznawcy, niejakiego Z. subjekta 
handlowego. X. postano w 1 od Z tonę odkupić, na 
eo zgodzili się Z i jego żona Użlad) trwaiy ki kt. 
tygodni, ostszecznie Z otrzyma! gotówką SuOU rb. 
i .rgodził się na rozwód, a Zetowa zoSiaws*j io cą  
X ., otrzymała zapis 10  tys. rubli.

R o s r tr a y g n ię c ia  t o n  k u rsu . K r a k ó w .  (Te)
p iyw .) Sąd konkursawy pod przew odaistweo. ks. 
kan. W ądolnego rozstrzygoąl wczoraj konkurs na 
w itrsłe  da kaplicy Szifrsńcdw  t.a W awelu. Na kon 
knrs ns aesiano 27  prac. Sąd uznał 4  prace z - pra­
w e  równorzędne do wyszczególnienia i kwotę prze­
znaczoną na nagrodę, rozdzielił w  ten sposób, te  
triem  pracom pod go iłam : j , 8 ‘ „Litwa* i f ,  Wanda" 
przyznał po 2 0 0  koron, a czwartej pracy pod g o ­
dłem „Ostra Brama* 1 5 0  koron. Po otwarciu ko- 
part okazało się, iż autorem pracy pod godłem „8" 
jest p K .nciszbfc Mąciyński, pod godfsm „Wauda* 
p. E t wara Trojanowski, pod godkm  „ L i t w i J p. 
Józtł Czajkowski, a pod godłem „Oalra Brama* p, 
Stanisław Fsbjaóski.

Nadto zaszczytną wzmiankę przyznano trzem 
prasom pod god łam i: „Krzyż w  polu*, „Ś^iew A 
niolów* i „Łaskiś pełna". Ko werty dołączone do tych 
prac będą otwarte, jeś<i * sz» a ’ą ua to autorowie. 
Do w yton se is  zalecił sąd konkursowy prseą pod 
godłem „8*.

Gimnazjum nowego typu. K r a k ó w  (T tl. 
pryw ) Dzienniki tutejsze donoszą, że z inicjatywy 
T ow  nauczycieli szkól v-yiszy n, utworzył się tu 
komitet ojaów. któiy *  i mi t a u  3 0 0  ojrów, wniósł 
p tty iję  do sejmu o ut*orze>(;'- w Krakowie szkoły 
śr»iniej nowego typu. ■»=■ M ónjby u .e  uczono greki, 
a zŁtnymfcoo L cinę Dl* sprany tej zawiązało s:ę 
osobne tow arzystw  , k>oieg-> statuty namiestnictwo  
ju i  zatwi j-diifo P.erwszr w»iu.. zgromadzenie od 
będzie się 2 0  b e .  Dt tyotietas przystąpiło 2 5 0  
•złonkdw.

U c s e ń  m o r d a r c ą  W r o c ł a w .  (Tel w ł )  
W  znkłedzie wyc.howawełym w Leszn'*, 17-letni 
ucztń, S ho ■> r.-mcrdownl swą nauczycielkę, Marję 
Ba r t s ahówupoderżnąws zy  j*j gardło. Zbrodoiaiza, 
który przy . ał się do ib .odni, artsuow ano.

Zn - la e d s e a ie  w y b O ill. W i e d e ń .  (T el.) 
Minister r,*# In ZrtMiertuił ponowby wybór Alberta 
MendeLbif-ga ca  p ien d rn ta  a Henryka S-.hwarza na 
wiceprezya r.ta krakowskiej izby bandl na r. >903.

P o je d y n e k . B u d a p s n a t .  (Tel. w ł j W sku­
tek zajść na ontgdajszem pos-edzeuiu sejmu poseł 
Ttrry wyzwał na pojedynek nr. Zichy’ego. Pojedynek 
odbędzie się dziś przed południem. Omówiono dwu 
krutną wymianę kul l i i  3 0  kroków.

K u n  w  P r a d z e . P r a g a .  (T sl.) Wczoraj 
wyjęło z czeskiej kasy oszczędności 1 0 0 j esób
8 3 4 .5 1 6  kor

W y k o n a n ie  w y r o k u  im ie r c i. O ł o m u n i e c  
(T el. w l ) Wczoraj kat z W iednia L sog dokonał 
wyrocu śm ieić i na moraerry Sentenciku, Skakanym 
p n ez  sąd nrzysięglych zs zamordowanie dw oih  otób  
on karę śmierci p n ez  powieszenie. Egzekucja trwała 
5 2  sezuDd a przypatrywali jej się brat i szwagier 
straconego. Po egzekucji jeden z przypatrujących się 
gnjzlerm k S< hsdt 1 dostał pomieszania zmysłów; cią­
gle się obawia, te  go takie powieszą.

T r i ę s i e o i e  l i e m i -  A s  eh  (Czechy). (T el.) 
Onegdaj popi ludu.u dało się tu czuć silne trzęsienie 
rism i, które pow tsnało  się do północy

K r s s  l i c e  iT el.) Wczoraj dało się tu czuć 
lekkie tn ę»vn i»  ziem i.

M ank l i p s k i .  L i p s k .  (T e l) .  W  procesie 
byłrgo dyrektora ban „u łepskiego Evaera przysięgli 
saprzeczyii pyiania co do oszukać :zeg» bankrut,twa
1 oszustwa, a potwierdzili pytanie co do us-lowa- 
aego oszustwa i ukrywania bilansów , z zaprze- 
tseniem  okoliczności łagodzących. E x a en  skazano ns
2 i pól roku więzienie i 2 0  0 0 0  mk. grzywny, 
ewentualnie jeszcze rok w ięzienia, przy wliczeniu  
1 5  m iesięcy więzienia ślrdc ego.

Wybuch Wezuwiusza. N e a p o l .  (Tel.) 
W ezuwiusz jest eiyany. Z krateru wydobywa się 
potężny slup ognia i dymu. Slyifesć podziemny 
g-zm ot daje się uesuwać lekkia trzęsienie ziemi. Lu- 
dnośś sachowuja się spokojnie.
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K ataurofy kolejowe. N e a  p o i. (Tel )  U bie­
głej nocy wykoleił się pociąg towarowy nn linji 
Rzym Neapol Kilka w agoców  zgruch jianych. Ze 
służby Kolejowej trzy osoby zginęły aa m iejscu, 
dwi* ; \ i  są ciężko ranione Komunikacji, przerwana. 
Pociąg lussusow y nie mógł odejść.

N e a p o l  C * !.)  Przy wypadku kolejowym zgi­
nęło 6 osób z personelu służbowego. W ieczorem  
ruch przywrócono.

N o w y  J o r k ,  (T*'-) W  pobliżu Orlesnu wsku­
tek zetknęcia się pociągów powstał pożar. W agon 
napełniony oliwą eksplodował. 2 0  osób opaliło się, 
w iele jest raoionycn.

Panama w  Neapolu. N e a p o l .  (Tel.) Wczoraj 
rozpoczął się tu. proces przeciw sławm-j powieścią 
p.sarce włoskie? Matyldzie Srrao, która os; arżona 
jest o to, że policjantowi F^ttiemu pr .yrzekła za 2 0 0  
lirów awans Fatt: dał 2 0  lirów. G iy atoli dłuższy 
czas nie awansował., zażądał od Sera® zwrotu p ie­
niędzy Scrao jednak nie cbciaia ich zwrócić. Poli­
cjant opowiedział to sw oim  przełożonym, którzy u- 
czynili doniesienie karne. Gdy na wczorajszej roż­
ni awie Fattiego przesłuchiwano jako świadka, on, 
zsm>ast potwierdź ć sw e zeznania, ku ogólnemu 
śdziwieniu oświadczy), ie  wprawdzie pożyczył pani 
Ssrao pieniądze, ale w zamian za to nie otrzymał 
od niej żadnych j od jakimkołwickbądż względem  
przyrzeczeń. Trybunał polecił zamknąć Fatiego i 
odr czyi rozprawę, aż do ukończonego dochodzenia 
dyscyplinarnego przeciw niemu.

Jłamach na pociąg S t a m b u ł .  (T e i)  Po 
m ieście całrm krążą pogłoski, iż przed stacją Gzer- 
kirskoj aa linji Koustaatjuopol-Adrjanopol, odkryto 
dynamit, położony tam celem wysadzenia w powie­
trze pociągu Pogłoski te są przesadne W istocie 
znaleziono aa szynach tylko jeden ntbćj dynamito­
wy. Dyrekcja kolei przeprowadza euergiczae śledz­
two Przypuszczają że nabój ten ktrś podłożył nau- 
iryśloie, aby uzysfcgć ipyo»prodz*nie

Statystyka «migr;i‘y jo
Glóuny oadtorca ruchu em ąracyjnego w 

Ameryce, W.iiams, ogłosił drukiem szetegóły 
statystyczno o liczbie wychodźców, przybyłych 
w ostfitnitn roiu sprawozdawczym do Ameryki.

Ze sprawozdan.a t'go widzimy, że liczba 
ogólna einigratdów wynosiła przez ten czas 
648.743 osób. Jsjst to najmiększa liczba z za­
notowanego dotychczas rn hu emigracyjnego. 
Żydów w było śród nich 57 688, z czego przypada 
ua państwo rosyjskie 37 846, a z Austro-Wę- 
gier (głównie 7. Galicji) 12 848. Z ogolnej liczby 
wychodźców z R. sji żydów jest 55 proc., re­
szta przypada głównie na Polaków; z Gdicji 
zaś żydzi emigrujący 3tanowią tylko 7 proc. o- 
gólnej liczby em<( rautów miejscowych.

Stosunek analfabetów wśród cbm ścjan wy­
nosi 36 prec., żydów zaś tylko 28 proc. Zs 
analfabetów żydowskich uważa się także tycb 
emigrantów, którzy umieją czytać tylko po be- 
brajsku lub w żargonie To też żydzi opowia­
dają jak* „curiosum*, że uie wpuszczono do A- 
meryki, jako analfabety, rabina, który w doda­
tku był autorem kilku asiążek żydowskich.

Najbogatszymi emigrantami są Niemcy, 
gdyż oni przeciętnie okazywali, jak tego prawo 
wymaga, urzędnikom ero-gracyjnym pc 27 do­
larów majątku ua głowę. Zycz. oKazywali po 8 
i pół doi., PoUcy on 9, Skandynawczycy 18, 
Irlandczycy 17, a Włosi po 11 dolarów.

Robotników i "zecoieślniltów było ogółem 
79 768, z czego Fclakow tylko 4 28 proc., Ir­
landczyków  7 76, Skandynawczyków 10. Wło­
chów 11 -33, Niemców 18, a żydów 31*2 proc, 
Z powodu rherób różnych nie wpuszczono do 
Ameryki 5438 osób, z braku sumy wymaga­
nej -  228

Walka z tytoniem.
Pisma angielskie zajmują się wzrostem kon- 

sumeji papierosów wśród młodzieży szaolnej. 
Tanie papierosy w paczkach po pensie, są obe­
cnie w Wf&iro obiegu i niejeden chłopiec, idą­
cy do szkoły i mający przeznaczone pieniądze 
na śniadanie, kupuje za nie papierosy. Wielkie 
fabryki papierosów, uznając ten „wzrost zapo­
trzebowania*, powiększyły produkcję tanich pa­
pierosów, ,» nawet posprowadzały nowe m a­
szyny. Poustawiano też specjalne automaty, wy­
rzucające za pensa paczkę papierosów.

Lekarze i pedagodzy zastaaawiają się, skąd 
bierze się u dzieci ten popęd do palenia tyto­
niu. Gra tu wielką rolę naśladownictwo, mali

t

palacze przenoszą papierosy nad gerść daktyii 
pożywnych, albo kasztanów pieczonych.

Dawniej kupował sobie mały roznosi- 
ciel dzienników bulkę, owoców, cukierków i 
miał bądź eo bądź jakie takie pożywienie, dziś 
kupuje sobie zh to paczkę papierosów. Dzieci 
takie stopniowo wyrodnieją. Ich twarz zmęczo­
na, oczy zamglone, odradzają, że nikotyna na 
młode organizmy wywiera wpływ fatalny. Drże­
nie rąk, osłabienie wzruka, nieprawidłowa dzia­
łalność serca, języlc obłożony i łatwo ulegające 
podrażnieniom gwrdio — oto nejpierwaze skutki 
używania nikotyny.

W Anglji skutkiem przewagi fajki i mocnych 
cygar, palenie tytoniu było utrudnionem, dopić 
od rozwoju papierosów, zaczęło się ro^powsze. huić 
u dzieci. Jeden z uczonych amerykańskich przez 
lat 8 badał studentów Yale Cu lege i porówny- 
wując rozwój palących tytoń i niepalących o- 
trzyroał następujące cyfry ua korzyść tych osta­
tnich: 24 proc. nadwyżki wagi, 37 proc. uad- 
wyżki wzrostu, 42 proc. nadwyżki objętości kla­
tki piersiowej i 8 36 cali kub. pojemności.płuc. 
To też prawodawst .ro 56 stanów zakazało pale­
nic tytoniu przed 18 rokiem tycia i ustanowi­
ło k3ry policyjne na wykraczających temu prze­
pisowi. W szwedzkim storthi/igu ustanowiono 
również szereg przepisów przeciw sprzedającym 
tytoń dzieciom, a zarazem upoważniono poleję 
miejską do tęoienia tego obyczaju u młodzieży 
medojrsłej. W Augl;i dzienniki domsgają się 
równisż ozuinrś i i pewnych postanowień.
*P- i

Studenci w Hiszpmji.
Jak znaczną je3t różnica pomiędzy Robin­

sonem a Donkiszatem, tak wielką też pomiędzy 
dmerytóńskim a hiszpańskim studentem. One­
gdaj przedstawialiśmy charakterystykę studenta 
ameiykińskiego przypatrzymy^ się z kolei stu­
dentowi hiszpańskiemu.

Uniwersytety w Sslamaace i w Alcali wy­
chowywały w swych eHsich r3łą H szpanję kla­
syczną, mówić o ni'h, to /,nu«*y mówić o ca­
łym narodzie, bo całe wykszti łceuie i niewy- 
kształcenie, wszystkie cnoty i Mędy Hiszpanji 
znajdowały swój wyraz w sala^d tych dwóch 
wszechnic. Tam się k ztałcili owi poważni sena­
torowie, stamtąd wychodzili dumni wodzowie i 
woiownicy, stamtąd owi zu:hwali awanturnicy,
0 których mówił św:at cały i owi zadziwiający 
dokt rowie Kościoła i uczeni mnisi.

W 1510 r. otrzycr-dł uuiwerstytet autono- 
mję. Urząd rektora zmieniał się co roku, a stu­
denci sami obierali sabie docentów i profe­
sorów.

D/ięki temu przywilejowi wywiązały się na­
turalnie pewne nadużycia, które niebawem do­
prowadzać poczęły do poważnych konflktów, 
podkopując w tan s^usób tak bardzo wówczas, 
potrzebna karność. Profesorom musiało we wła­
snym interesie zależeć na tem, aby z uczniami 
zyĆ w dobrej K o m i t y w i e  s na ich zachowinie 
się petrzeć p r z e z  palce, gdyż w przeciwnym ra­
z i e  odsądzali icb od katedr i p o z b a w i a l i  chleba.

Mimo wszelkie jednak wyoryzi i nieograni­
czone wolności, mogła ówczesna H ^panja być 
dumną ze swoich studentów. W sercach mto- 
dueży żyły prawdziwe, czy te dążenia do idea­
łów, a wiedza i narodowość jedynie zyskiwały 
na tem.

W drugiej połowie XVII w. Mtcząłsię jednak 
szybk upadek hiszpańśricn uniwersytetów, pó­
źniej wybu<hly wielkie wojny napoleońskie, 
a ofiarą tycb srogich wstrząśoień, padł takie 
uniwersytet alcslo-madrycki.

Dziś wiele się zmieniło. Jak wsrędzie tak
1 tu ideał musiał ustąpić pierwszeństwa wzglę­
dowi na pożytek Dzisiejszym studentom hi­
szpańskim mniej zależy na wiedzy i idealnych 
dążeniach, jak raczej na tem, aby za wszelką 
cenę pozbyć się uciążliwych egzaminów i zna- 
leść com dte j jakąś, choćby najskromniejszą 
posadę.

Nie znają oni towarzystw akademickich, 
nie tworzą nólek koleżsńsuich ani związków; 
jedynym łącznikiem jest wspólna ława uniwer­
sytecka. W życiu tcwarzy8kiem nie odgrywają 
również wielkiej roli, przynajmniej z tytułu 
„citis academicus*. Młodzież trzymana jest 
w surowym i aż nadto suro? ym rygorze, pro- 
fasorowie przepisują w najlepsze swoim słucha­
czom książki, z których się uczyć mają, oczy­
wiście książki ptzez siebie napisane i słucha­
czom za bajeczne ceny gwałtem wpychane.
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Nieuoiknionem następstwem. takich stosun­
ków jest to, te  ogól hiszpańskich studentów 
opuszcza uniwersytet z uczniem takiem, jak 
więzień dobywający sie z długotrwałej niewoli, 
niewoli tem ciętscej, te pętającej najwewnętrz 
niejszą istotę człowieka, jego duszą, Prócz 
pnyk.ych, wysoce niesmacznych wspomnień, 
mało co więcej wynosi się z tych ,studjówJ : 
ani zapału dla um iejętnośi przez się wybranej, 
ani samodzielne g i sądu.

Dział ekonomiczny.
-  W l t u t ń  10 jiarca. 2.amkai{^r $

•  goja 2 m . 80. Akcja austr Zakładu kredy’. 
<85 60 , Akcje węg. Żaki. kred. 743 50, A> <« 
A ngltbaeku 875*— , Akcja U aionbaaku 5 4 0 ' — , 
Azęje Laeaaerbanku 4 1 0 '5 0 , A kqc ‘-aasTrc f. 
4 9 9 '5 0  Akcje BodeacrsJit 959 — . Akcje 
Banku hipuUrtnego 5 4 0 ’— , Akcje kolei p a t a * .  
6 9 1 2 5  Akcje kolei potudii. 5 1 '5 0  Akcji tram/c. 
lit. a) — , lit. b) - Aacja kolei BlbtaU i
455 6 0  Akcje kolni Póleoeaej 54 2 5  Akcje kolej: 
Czeraiowieokiej 578  — Akcje Alpiay 388 60,
Akcje Rimz Mukaąji 478 50, Akcje pragskiego 5 
warzystwu żelaznego 1623 — , Akcje fabryki tarta- 
3 5 2 '— , Akcje tu re o .e  iytoaiowe 344  — . Ob gi  
węg. indema 9 9 1 6 ,  R eata mąjowa 100 50 Au?n . 
reuta koroc 100 95, Węgiercka reata  koron 99 40, 
56 1. listy Tow. krad. zierasfc. 27 95, 4
IM ; Baaku kraj. 99 ' -  , 4  i pół proc. listy Fieu <• 
kraj. 102  7 5  4 proc. „ety Baaku hipo'- 97  95 ,
4  i pól proc. listy B an .u  hipoL 101 6 0  5
listy Baaku hipot 111 2 5  4 proc. Gal oblig prop ii. 
99  7 5 , 4  proc. Gal. poź. kraj. z 1 8 9 3  r. 9 9  80
4 proc. potyczka m. Lwowa 9 7 '—  L os, lu z a k  i 
1 1 8 '— , Marki 1 1 ? '1 7 . Ruble 2 5 3  26

W l t d w ń  10 marca K urę f l e t a *
* )* isusklej.

E,TSy o* prcrsatOftT' Auz*. izkl. kr t oh';, p. 
i  r. 18 8 0  8  proc. | Ajecr taki. kr. a. ob
pi. z r. 18 8 9  8 proc 28 8  2 5  T ow . tegl. u  Br 
a ^ n  10 0  zł. m. k. 4 proc 2 6 6  — j Uregulsw. Da'

s 1.701 100  ii. 5 proe, 27 7  — , W tg . B aal*  
bip. p# 100  zł. 4 pro* 2 5 9 '—  , Pożyczka m a ik ;  
prem. pa 100  Gr. 3 proc. 8 9  —  ; Tureckie 
prom, kolej, po 4 0 0  fr. 117  75- b) bezproacatowr- 
BudapMX‘**9Łi* fBasili«a> 5 t> 1 9 ' — • Z»kl

dla h . i p po 1 0 0  zł. 4 3 1 ' — ; liiu iy 4 0  i ł .  m . i .  
t7 9  -  , Potyczka ns Insk.uLu 2 0  zł. 8 4  — j L»•' 
m. Krakowa JO zł., 7 5  — ; Poiydzka ca. L ubU sj
41 zł. 75 -  ; Ofoa 4 0  zł 18 0  — ; Paliły * 0  *!.
m. k. 17 8  —  ; fcterw . kezyia »HrtrJ. tow. 20 w, 
65 26  i Bssrw krzyże węg. tow 5 zł. 2 7  7 6 ,  Lc*j 
fund. ».rs Rudolfa 10 s! 72  — f Saim« 4 0  t! st 

2 3 9 '— ; Potyczka islabursks VO *1. 7 4  - -
Potyczka St, 3«ncia 4 0  zl m k. 260* -
komunalne m. W iednia z 1874  roku 4 3 9 ' — .

Vł»'!«sd,®n 1 0  marca (Giełd*:
■ w toa). Cukier surowy od k 2 2  8 0  do — — , Tta* 
dencja stała. Naftę galicyjska od k 27'-— t  > 
2 9 ' - - .  Teadsncja aiezm ienione Spirytus od ko**s 
39  2 0  do — •— . Tcadeaeja osłabiona

B e r l in  1 0  marca Przy zam knięci 
ęanrajnaj giełdy: Kredyty 2 1 6 5 0 ,  Staatsbabm

148 6 0  Discoato G sn u id il 194* , Berlińskie T e *
: i* d . 160  4 0 , Laura 21 7  75  Bołburaery 186  5 0  

połud. •eschodaio-prueŁ* 9 1 10 , Ruble s t  j ;  
t^wkę 216  3 5 , Kolej warsuse.. wied 186*10 Toic 
a r a  Śródziemnego ( 8  10, Kolej Mend.uasJs> 
139 9 0 , Losy tureckie 131  2 5 , Renta włoska — ■ —  
tiwpener* kopalni? węgla 177  25  Kolej Ifanur- 
j.«.rg-Mfawko — - ,  koiuolidatio* 3 6 8  ~  , Lot*, 
b*rdy 1 5 ’ . Kolej H .»  ry 1 0 7 '— , rłiem ieeki kas:
earodowy 118  9 0 , Kanada Profetad 1 2 6 ’— ; Afe.t 
żeglugi hamburskiej 1 0 5  3 0 ;  W a m a w a  krótkie 
(Kurz Warsch&uj — •— .

F r a n k f u r t  10 mtrea AusU. kie 
2 1 6  2 5 ,  Kolej państw 148  9 0 .  Laura -  —  
błseSnffl 1 9 4  —  ; Alpiay — — .

P a r y ż  10  marca S % rauta 1 0 0  15: 
;«ąkfc 3 0  35

3  Cr 11.1 1 0  marca A n i j .  baacnoi 
6 5 3 5  spirytus — ' —

i m  O g ł o b ż i e L i i a
f ? I hf-lunan ia nlM** (fcjniidcjsz* eg łussaic Sff k*

R s ly a te u a  nauczycielki
4 ztr. miesięcznie. W iadom ość: oiiuL Korkowi, a, parte’ 
na lewo

Dr. Stanisław Krokowski od ló  b. m koacypienta 
(Laodydtta) adwokackiego P. reflektujący zechcą do mnie 
pisem i’ s’ę z w r e ć  ’ 35

||H  l a ń n ip  ttfnw nh P- Właścicieli bóbr Leóaik-bnokad- 
UU i  "i* UII 11  J jU  te r  teoretycznie i praktyczni- .r «-
fydw óc1, g łęzLch. wykształcony z n dowymi egrataina-ai 
i szkoli, lasową, energiczny, zamiłowany w pro wadze o ij 
kultcr, poszukuje por _y zaraz. Obejmie posadę samoiat 
n, go leśoicźi-go gwarautując za umiejętne Łsz strat pro­
wadzenie gospodarsiwa. Przyjąłby, w większym st rbio 
p o ś l ę  aontrol ra  lasowego-rachmi tr ia . Łaskawe rgłe- 
szenia „Leśnik 555“ poste rest. Kraków. l&<

lin  c n r^ p r f f ln in  2 wolQei r^ki kcmi-nica i p lie  pod 
Hlł o |II ACUttlllll budowę przy ul Kochano* skiego 81.

( n ł P P H  fabrrezny, dobrze ropro «^dzony, skutkiem 
( U l u l g o  zmiany s t’ sunkow do odstąpieuia. Gotówka 
potrzebna 10 000 koron. Zgłoszenia pod .Przyszłow* 
Lwów, restaute. 19*

1 U t L a  Aleksander **odzicki, po t  a młodego, ener- 
J .  19 H f. gicznepo EKONOMA ze szkołą rolniczą chle- 
baem i le iom  nćucjau i, dłuższą praktyką, na oiu>naiję 
zaraz lub od czerwca. Zgłoszenia Zarząd dóbr B.alogłowy 
p. Olejów. 121

U łjp lp  pieniędzy i 'robi łatwo każdy korzystając ze swych 
MISIO znajomości, bez współudziału w pracy Fach po 
czotwy 65, Lwów. 16

WWdolanle fa sjj
wych władz skarbowy cli, jak też do ministerstw i trybu- 
nało aaministracyjnegu ; sprawy, , otyczące należytośti 
(Gebflhre) uależyluaci stemplowe, sprawy ekwiwalentów, 
sprawy, dotyczące opodatkowania Towarzystw, do pubbci 
układauL rachunków obowiązanych, sprawy ayscyplinarns, 
sp racy  konkurencji kościelnej, depozytów, nadpłat, zała 
i—ia facbowiec. — A dres: .Fachowiec*, poste restan t. 
Lwów. 76

Z iinnrnrin 7minnw slosunków ie3t dob‘* s‘are wio,|IU U! l i  /IH IttllJ  czerw0, ,  butelka po aU centów 
do sprzedania. W iadomiści udzieli mleczarnia p. Schwabl 
L ■ ów. Pasaż Mikolascbów od ul. K ę ej 184

5 lub 4  pokoi i \uchnia d* ~
D y lu  dyetar:usz przy władzach autonomicznych i jfear- 

* 1 bo wych z wyrobionem pismem polsk i-ziemiecŁiem 
z chłubaemi śwird ctw ami, przeszło ośm lat w iym *a- 
wod : e pracujący, biegły także w rachunkach i bocnalte 
rji, ihrześcjaniu, piszukuje posady przy jakimkolwiek 
urrędzie lub pibaoia na akord, przyjąłby także posadę 
przy jakim przedsiębiorstwie fabryezn, pod adresem „Pil­
ność" p sie r e s t '0ie L»ów, 915 p

Wydawca i udpc^riedzialny z?, redakcję : Adam Krajewski 

Papier z fabryLi czerhńskiej.
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„Hak".
(Z czeski ego) .

Na rycinie, ilustrującej bajki arabskie, wi­
działam garbatego chłopca arabskiego z ogro­
mną g ł o w ą ,  o twarzy starej. Mały Arab nazy­
wał aie Muk.

W podwórzu domu, w którym mieazka- 
łam, zajmowała małą izdebkę biedna jakaś ko* 
bieciua z tm łą dziewczynką. Kobieta codzien­
nie sprzedawała na targu różne drobiazgi, a 
dziewczynka c ogromną głową na cbudyih ra­
mionach przesiadywała po całych dniach na 
schodach przed sienią, patrząc w zadumie na 
stary dom

Postać nieszczęśliwej garbatej dziewczynki, 
którą razem z matką cjeire wypędził z domu, 
ponieważ obie były ćrzydkie i chore, przypo­
mniała n i  małego Araoa z bajki, nazwalam 
więc dziewczynkę .Muk*.

Muk często do mnie przychodziła i w przy­
jacielskiej gawędzie Dowierzała mi swe marze­
nia dziecięce. Nie wiem dlaczego z dnia na 
dzień oczekiwała wiulkiej jakiejś wojny. .O bu­
dzimy się — mówiła — a tu konie zaglądają 
w oLua. I przejdą wielkie wojtka i wszystko 
się wledy zmieni na świecie. My ju t z mamą, 
nie będziemy biedne i będziemy jeść dwa razy 
na dz 'en \

Widziałam raz na targu moją Muk z ma­
tką. Matka mała, żółta kobiecina klęczała pad 
koszykiem, a obok niej siedziała okryta łachma­
nami dziewczynka.

Muk często do mnie mówiła:
— Acb, jak smutno taui na targu, jaki 

tam hałas nieznośny! I w domu smutno, ale 
zawsze lepiej. Żle mi na świecie. Dawniej oj­
ciec często mię bił, a teraz myślę sobie, że 
niechby i bil, ale lepiej było u niego.

Często czytywałam kalece książki, ale ona 
nie słuchała chętnie. Przerywała mi z westchnie­
niem :

U p*m takie wysokie pi k u je , a u nas 
nisko, jak w piwnicy. Gdy będę duża, zgodzę 
się do paui z* służącą, aby mieszkać w tych 
wysokich, widnych pcFtojiah

Podczas święta Bożego Ciała dziewczynka 
sprzedawała na przedmieściu w muszki z głogu. 
Gdy wróciła stam tąd, opowiadała mi:

— Była tam dziewczynka garb ta, ubrana 
w białą atlasową sukienkę. Kobiety mówiły, że 
jej matka przerobiła tę sukienkę ze swej sukni 
ślubnej, aby ubrać córeczkę i zakryć jej garb. 
Acb, jak ja bym chciała być inną, zdrową i 
prostą! I ja przecież jestem kaleką. Słyszę, jak 
mówią to mnie wszyscy.

I dziewczynka płakała gon.ko.
Wkrótce potem przeprowadziłam się do in­

nego mieszkania w odległej dzielnicy miasta i 
straciłam Muk z oczu.

Minęło kilka miesięcy. Pewnego razu sie­
działam w swoim pokoju, erytając książkę, gdy 
nagle weszła do mnie niezm joma młoda dzie­
wczyna.

— Acb, jak to dobrze, że panią znalazłam! 
Pani Stanulowa prosi, aby pani była łaskawa 
pofatygować się do niej. Jej Maryuki. bardzo 
chora.

Nie znałam ani padi Stalunowej, ani 
M :rysi.

Nieznajoma, widząc moje zdziwienie i nie­
pewność, dodJa spiesznie:

— Sta nulowe mieszkały w jednym domu 
a panią. Mirynka, ta garbata, często u pani 
bywała. Teraz w gorączce ciągle panią wzywa 
i pragnie bardzo cię widzieć.

Dimyśliłam się, że mowa tu o biednej 
Muk. Uorałam się śpiesznie i wyszłam z nie­
znajomą.

Przeszlyśny kilka wązkieb, błotnistych ulic 
.Starrgo Miasta* i wreszcie stanęliśmy przed 
dobrze mi zuauym domem. W głębokich cie­
mnościach zestJyśmy do sutereny. Towarzyszka 
moja otworzyła przedemną drzwi, za któremi 
jeszcze były schody, wreszcie znalazłyśmy się w 
wilgotnej izdebce, z oknami pod samym sufi­

tem . iL  1, Swidlło kopcącej lawpftl  Uaftowej 
słabo oświecało izdebkę, w której obok siebie 
gnieździły s ę dwie obce sobie rodziny. Na wą- 
skiem łóżeczku, obok pieca, leżała okryta bru­
dnymi łachmanami, moja dawna znajoma Muk.

— Mamo .— szeptała w gorączce dziew­
czynka— przysuń się bliżej, aoym mng.’a oprzeć 
głowę ur twojeu. ramieniu. Tak mi lżej...

Muk mię poznała.
— Posłałam po panią — mówiła z o ż y ­

wieniem — aby paDi do mnie przyszła... Gbcę 
presić, a b y  pan na mojej trumnie D o ło ż y ła  
wianek! My nie mamy pieniędzy... Mama wszy­
stko w y d a ła  na aptekę.., muszę umierać.,. Jut 
wiem, le nie doczekam tego, na co czekałam 
■>d tak dawua... Ju t teraz t y łk o  c h c ia ła b y m  
mieć na  trumnie wianek z pięknych kwiatów!

— Jęknęła głośniej z bolu i umilklu.
Stara matka piakała rzewnie.
— Dał mi ją Bó* kaleką, kochałam ją je­

dną na świecie, a teraz zostanę suma jak pslee... 
A co się to biedactwo wycierpi, co się wycierpi, 
2eby ju t raz Pan Bóg miłosierny skrócił jej 
cierpienia, jeżeli nie ma wyjść z Lej chroby! ..

Muk przyszła troebę do siebie i znów m ó­
wiła ochrypłym głosikiem;

— Pani drogu, niech pani du mojej ma­
mie pieniędzy, nc. trumnę... Chciałabym także 
bardzo leżeć w własuym grobie nie nr wspólnej 
mogile... Gdy się wszystko zmieni, gdy będzie 
lepiej na świecie, wtedy pani przyjdzie do mnie
i opov?ie nu wszystko, dobrze, przyrzeka pani P... 
Ja będę leżeć spokojnie w grobie i czekać na 
panią.

Było to ostatnie slowi bieanej Muk.
Eziewczyoka spoczęłr na Olszańskim cmen­

tarzu, w ładnej trumience, we własnej mogiłce, 
jak chciała.

Gdy przychodzę na cmentarz i klękam nad 
jej grobiim, zawsze mi się zdaje, że Muk tzeka 
na coś, te przysłuchuje się uważnie.

Al.a.. co ja mogę jej powiedzieć!...


